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Wiadomości zagraniczne, 


P'o. E k a. 
Z Warszawy, dnia 21. Lutego. 

Dotkliwa strata zasmuciła dziś mieszkańców 
tutejszego miasta, JW. Arcy- Biskup War- 
szawski, Stanisław Kostka Lubicz Choromań- 
ski, dzić w nocy przeniósł się do wieczności 
w 71. roku Życia. Pełen pobożności i cnot 
duchownych, zostawił po sobie głęboki Żal o- 
sieroconego kościoła, 5 

R o s s y a. 

Z Petersburga, d. 31, Stycz.(12, Lutego.) 

Ogłoszono zatwierdzoną przez N, Cesarza 
w d, 10. Października z. r. Ustawę o założe 
niu osad wojskowych na Kaukazie. Oto są 
pierwsze paragrafy wstępu do Ustawy, obwie- 
szczające cel i środki dokonania tego przedsię. 
wzięcia: Ś. Ie Celem założenia osad wojsko- 
wych na Kaukazie, jest tę, iżby dając zasłu- 
żonym żołnierzom osiadłość i pomnażając nis 
mi ruską ludność w ziemiach górnych naro. 
dów, zabezpieczyć granice nasze i swobodną 
kommunikacyą od nieprzyjacielskich napadów, 
dopomódz do rozszerzenia | 
nictwa, handlu i przemyśłu, i za pomocą wza» 
jemnych potrzeb i wzajemnych pożytków po 
łożyć nakoniec trwałą zasadę ku zbliżeniu się 
z plemionami dotąd nam obcemi. $.-2. Sió 
sownie do tego celu, przeznaczają się na Ogar 


w tym kraju rob. 


dy wojskowe, ziemie zdolne do uprawy, a na 
osadników Żołnierze z wojsk regularnych ode 
dzielnego Kaukazkiego korpusu Żonaci i tacy, 
którzy już wysłużyli pewny:zakres. $. 3, Osa- 
dy wojskowe Kaukazkie nie składają, jak inne; 
okręgów. One są dwojakiego rodzaju: 1) w 
oddzielnych wsiach i 2) przy stałych sziabo= 
wych kwaterach wojsk, 
Erancya 
Z Paryża, dnia 17. Lutego. 

Journal de Paris umieścił następujące 
uwagi nad wnioskiem Pańa Passy względem 
usunięcia niewolnictwa: Hrabia Mole, Minis 
ster skarbu, Panowie Mauguin i Berryer wy» 
kryli dokładnie błędy wniosku Pana Passy, 
i Pan Lamariine, chociaż żądał, aby go pod 
rozwagę wzięto, jednak oświadczył, Że gd; 
choć z innego względu za niedostateczny po* 
czytuje, Pan Guizot, który się znacznie do 
głosu większości przyczynił, dał jednak dość 
wyraźnje do zrozumienia, że wniosek takowy 
trudno przyjąć, Co więcej, sam sprawozda« 
wca przyznał, Że rzecz ta z wielu trudnościa- 
mi połączona. Wśród takowego położenia 
rzeczy Kommissya, którćj wniosek ten pod 
rozwagę oddano, wnieść musi © jego odrzu- 
cenie, i lzba zapewne się do tego przychyli, 
Ale rozprawiać będą o tém pytaniu, i tego 
też tylku żądano; bo ce się postanowienia do- 
tyczy, wiadomo bardzo dobrzę, że się nikt 
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g niém nie pokwapi, i Pan Berryer bardzo 
4rafnie odpowiedział Panu Lamartine, że ani 
on, ani tćż ktokolwiek inny w ciągu tygodnia 
jednego nie wynajdzie środza do rozwiązania 
pytania tego, Usunięcie niewoli jest nieza- 
wodnie bardzo chwalebnóm przedsięwzięciem, 
ale w interessie rzeczy samćj Życzyć należy, 
aby dzieło emancypacyi było czyste i od za- 
rzutów wolne, aby go nie nazwano łupie- 
etwem tewoiucyjaćm i aby o nićm powiedzićć 
nie można, Że jak dawniej nie poznano się na 
prawach czarnych ludzi, tak teraz poświęcają 
prawa białych. Ludzkość ku czarnym nie po- 
winna być połączona z nieludzkością ku "bia. 
łym. Słowem, przy kaźdej emancypacyi nie 
należy epuszczać z oka zasady zupełnego i za. 
pewnionego wynagrodzenia. Prawa utwier- 
dzone przez ustawy trwające od 200 lat, są 
święte. Pod opieką tych praw utworzyły się 
rozliczne iqteressa; pokładając ufność w tych- 
Że przeniosły się tysiące rodzin francuzkich 
z całym swoim majątkiem do osad naszych ; 
prawa ich są nietykaloe, jakikolwiek początek 
mieć mogą. Byłoby to zbrodnią, gdybyśmy 
je chcieli wyzuć z praw im służących, bez ob- 
myślenia zarazem wynagrodzenia za takowe. 
Doktrynerowie oświadczyć mieli Minieter= 
stwu, Że zerwą z niem stosunki przyjacielskie, 
jeżeli P. Duchatel nie zostanie bezzwłocznie 
Ministrem Skarbu, 


Generał .major d'Auvray, który dotychczag 


dowodził dywizyą w Oranie, powołany został 
do Algieru na Majora generalnego całej armii 
alrykańskićjs w miejsce zaś jego objął dowó- 
dziwo w Oranie General- porucznik Rapatel. 

Druga epoka Historyi francuzkićj pod Na- 
poleonem , od pokoju Tylżyckiego do r. 1812, 
przez P. Bignon, opuściła już prasę, Wkrótce 
ukazać się ma w handlu księgarskim dzieło P. 
Chateaubriand, p, t, „Kongres Weroński,* 

Asni gk iay 

.- Z Londynu, dnia 16. Lutego. 

Potwierdziła się wiadomość o wyniesieniu 
się buntowników z Navy Island. Niektóre 
nowsze wiadomości o tym wypadku odebrali- 
śmy przez okręt przewozowy „Scheffield*, 
który opościwszy dnia 24, z, m, Nowy. York 
sianął już d. 13, bież. m, na wysokości Holy- 
headu, skąd tu zaraz przesłano depesze, Wy- 
kazuje się, Że juź na początku zeszłego mie» 
siąca starały się niektóre prywatne osoby skło= 
nić powstańców do opuszczenia téj wyspy, ale 
nądaremno. Dnia g, Stycznia przybył oddział 
2480 pułku angielskiego do obozu lojalistów, 
pod Pułkownikiein Hughbesem, który zarazem 
przyprowadził z sobą działą i znaczny zapas 
amunicyi.  OQczekiwano jeszcze nowych posit- 
ków.  Nestępnych dni dawano ciągle ognia 


do Navy. Island. Szczególniej w nocy z dnis 
12. na 13. Stycznia podwojono ogień, gdzie 
w ciągu trzech godzin. przeszło 300 razy 
z dział wystrzelono i znaczną ilość bomb do 
obozu powstańców wrzucono, Ci odpo wia- 
dali także wystrzałami, ale z jakim skutkiem, 
nie wiadomo; sami zaś twierdzą, że tylko 
mieli 8 do 10 ranionych, a Żadnego zabitego, 
Zdaje się jednak, że strata ich nie była mało. 
znaczna, i Że się z tćj przyczyny dłużćj utrzy. 
mać nie mogli, Już dnia 13. rano głoszono, 
że zamyślają © opuszczeniu wyspy, i dowo- 
dzący nad granicą amerykański Generał po- 
czynił w skutek tego potrzebne przygotowania, 
Wiadomość przecież takowa okazała się byś 
zawczesną. Dopiero w nocy z dn, 14, na 15. 
opuszczono wyspę; następnego poranku spro- 
wadzono do Śchlosseru działa zabrane z arse- 
nałów Siaóów Zjednoczonych, Lewiston 
Telegraph dodaje, że powstańcy działa te 
wraz z 40 flintami na Navy- Island zostawili, 
gdzie je wojsko amerykańskie odebrało, Sami 
powstańcy, podług wielu zgodnych wiadomo. 
ści, udali się do Whitehavenu na Grand- Ie: 
land, wyspie należącej do Stanów Zjednoczo: 
nych i leżącej tuż koło Navy- Island, Zamie: 
rzają oni podobno zebrać się na jakićm miej- 
scu w Stanach Zjednoczonych i stamtąd wkro- 
czyć do Wyższćj Kanady, Podług doniesies 
nia dziennika Baltimore American już 
w tym celu do d. 7. Stycznia w Detroit nieja- 
kiś Sutherland goo ochotników uzbroił i w bli- 
skości tego miasta w obozie zgromadził, 
W czasie odejścia zaś z Navy Island główne- 
go korpusu tylko się 20 osób odłączyło, a re. 
szta oświadczyła, że gotowa jest podzielać los: 
M'Kenziego i Rensselaera. Ostatni z nich 
pojechał po opuszczeniu Navy-lsland „da 
Boffalo, gdzie go uwięziono, ałe za daniem 
rękojmi natychmiast na wolność wypuszczono. 
Potóm miał się udać albo do Detroit do 
swoich ludzi, albo do Albany. Tak tedy po- 
wstanie i w Wyżźszćj i Niższćj Kanadzie na 
teraz przytłumione, i gdy się liczba wojska 
w tćj prowincyi coraz bardziej zwiększa, przy» 
jąć przeto możni, że i na wygnaniu będący 
powstańcy na pomyślny wypadek swoich 
przedsięwzięć liczyć nie mogą, Wiadomość 
w Albany Daily Advertiser o wybuch- 
nieniu nowych niespokojności w Toronto, 
gdzie nawet do bitwy przyszło, i gdzie na- . 
przód !ojaliści ustąpić musieli, aż dopiero pó- 


- źoićj za nadejściem artylieryi powstańców do 


ucieczki zmusili, zdaje się być zupełnie plon- 
ną. Mamy doniesienia z Toronto z dnia 11, 
Stycznia, które najmniejszej wzmianki o tym 
wypadku nie zawierają.  Opiewają one, że 


„bił względem zawieszenia aktu Habeas corpus 


z 
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w domu zgromadzenia d, 4. Stycznia 24 glosa: 
mi przeciw g przyjąto, i Że Sir Francis Head 


potwierdził zaraz dn. 11. w imieniu Królowej 


bil ten, równie jak idny, mocą którego każdy 


cudzoziemiec ujęty z bronią w ręku przed 


Sąd wojenny ma być stawiony,  Osadnicze 
zgromadzenie Niższej Kanady zostało pro for. 
ma do'd: 19. Lutego „odroczone. Nowoyork: 
skie gazety zawierają jeszcze mnóstwo różnych. 
raportów i dowodów, dotyczących się stano: 


wiska rządu amerykańskiego względem Anglii 


w interessie powstania kanadyjskiego. Gene 
ral Scott przestrzega bardzo sutowo nietykal- 
ności ziem! amerykańskićj. Między innemi 
wziął pod swoję opiekę amerykański statek 
parowy „Barcelona*, na który dwa uzbrojone 
angielskie statki uderzyć chciały za to, Że cią- 
gle między Buffalo i Navy- Island krąży i po- 
dejrzenie na siebie ściągnął, jakoby był na 
usługi powstańców, Oświadczył on dowodzą: 
cemu oficerowi angielskiemu, że odeprze ka: 
Żde natarcie na (en statek na wodzie amery- 
kańskićj i arlylleryi lądem towarzyszyć kazał 
temu statkowi, dopóki okrętów angielskich nie 
wyminął, Nadto okręt wojenny amerykański 
zarzucił kotwicę naprzeciw statkom angielskim. 
Nareszcie wspomnieć jeszcze należy o urzędo- 
wym raporcie o zburzeniu statka „Caroline“, 
umieszczonym w kilku nowoyorkskich gaze- 
each, W rozkazie dziennym, datowanym 
w głównej kwaterze Tschippawe, oświadcza 
Major brygady Young, Że Gubernator Sir 
Francis Head przedsięwzięcie to bezwarunko- 
wo pochwalił, Z raportu Kapitana Drewa, 
z dnia 30, Grudnia, który czyn ten wykonał, 
wynika, że 45 ochotników uderzyło w 5 ba. 
tach na ten statek, że pierwszy strzał pocho- 
dził z statka parowego, Że wszystkie osoby na 
pokładzie, które się nie broniły, w niewolą 
zabrano i na ląd wysadzono, z wyjątkiem je- 
doćj, w którćj poddanego angielskiego pozna. 


no, i że nieprzyjściele 5—6 zabili, a Anglicy 
kitu ranili. 
Belgia 
Z Bruxelli, dnia 10. Lutego. ` 


(Gaz, Rząd. Pr.) — Szczególniejszy ruch 
ożywia obecnie stronnictwo liberalne w Belgii, 
Ustała walka z rządem, ale inoa, może je- 
szcze zapalczywsza, wywołaną została przez nie- 
wczesną żądzę ptześladowania zestrony kościo 
ła, który zapewne mylnie potężniejszym się być 
sądził, aniżeli jest w istocie. Okolnik Arcybi- 
stupa mechlinskiego przeciw lożom wolnomu 
łarskim zamienił te niemal całkiem opuszczone 
miejsca w ogniska sprężystćj opozycyi, a na 
wczorajsze zgromadzenie zebrało się około 


Joo wolnych mułarzy, podczas gdy dawniej 


ledwo 50 Przybywało, i jeszcze 40 nowych 


. 


członków przyjęto. Wolno mularskie loże 
w Belgii udawały istotnie, że światło rQzsie- 
wają i obskurantyzm zwalczają , „ale wałka ta 
była bardzo niewinna i niemógła bynajmnićj 
zwolennikom obskurantyzmu szkodzić, Uni- 
wersytet wolny jest jedynym wielkim wypad. 
kiem wszystkich tych zabiegów, ale wolny ten 
uniwersytet był nader ostrożny i rada uniwer 
sytetowa wszędzie z wielkićm pobłażaniem 
sobie postępowała, Trudno więc pojąć, co 
mogło spowodować Arcybiskupa do tak nie- 
zgrabnego kroku, gdy teraz wolnomularze, 
którzy od 5, 6 a nawet 10 lat w loży nie po- 
stali, teraz na posiedzeniauczęszczająi © uży- 
ciu przeciwnych środków zamyślają. Qdkąd 
Baron Stassard w miejsce Xięcia Fryderyka 
Wielkim Misrzem Orientu mianowany został, 
loże w Belgii w wielkiej między sobą Żyły nie. 
przyjaźni, kiedy Baron jedoćj części z powodu 
stosunków z rządem a drugiej z przyczyny ka- 
ścielnego stanowiska się nie podoba. Ale 
odkąd Arcybiskup na loże powstał, wszelkie 
niesnaski ustały i wszystkie loże się łączą, kie- 
dy oranżyści w nienawiści przeciw kościołowi 
Rzymsko-katolickiemu granic nie znają i w du. 
chowieństwie tylko rewolucyonistów upatrują, 
Nasz Król sam masonem i przyjął nawet tytuł 
protektora loży, lubo go instytucya ta mało 
obchodziła. Przepowiedzieć trudoo, jakie to 
nieporozumienie skutki za sobą pociągnie, tyle 
jednak niezawodną, Że stronnictwo katolickie 
na tćm straci, kiedy łoże obecnie gnębione 
współuczucie wzbudzać zaczynają, 
E gi p'e, 

Według ostatnich wiadomości z Egiptu i 
Syryi, Mebmed-.Ali w obu tych krajach zna» 
czne zarządził uzbrojenia, których cel jeszcze 
niewiadomy. W Stambule przekonywają się' 
teraz coraz bardziej, Że o zgodnym z nim us 
kładzie ani już myśleć można, zwłaszcza Że 
Żądania jego w tym wzgłędzie co raz wzra- 
stają. Wiele osób sądzi, że Mehmed Ali chce 
koniecznie zerwać dobre porozumienie z Por- 
tą, a postępowanie jego i syna jego usprawie- 
dliwiają takowy domysł. 

Listy francuzkie z Alexandryi z dn. 15. Sty- 
cznia zawierają o sławnym podróżnym, Xię- 
ciu Piickler Muskau, następujące wiadomości: 
Anglicy w Egipcie nie bez zawiści spogłą- 
dali już na przyjęcie francuzkiego Marszałka 
Marmont, zle więcej ich jeszcze martwi wzęlę. 
dność Vice-Króla Egiptu, okazywana Xięciu 
Piickler, któremu nie mogą przebaczyć nie- 
których wolno myślnych wyrażeń jego w „Li- 
stach Zmarłego,“ Xiążę Piickler odbiera cią: 
gle od Mehmeda Alego największe dowody 
przychylności i na rozkaz jego obsypywany 
jest zaszczytnemi oznakaini i uprzedzeniawi, 
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Pierwszy Minister Vice- Króla » Boghus Bej,. 


odwiedza go często, Mieszka w. największym, 
pałacu w Alexandryi, gdzie wszystko zgroma: 


dzono, co tylko mogło być ofiarowanem tak 
znakomitemu gościowi, Bryg o 20 działach 
uzbrojono do jego rozporządzenia , i ten za- 
wieźć go ma, gdzie tylko zapragnie, Ponie- 


waż Ibrahim Basza zaprosił go do Syryi w spo», 


sób dlań najpochlebniejszy, za kilka więc dni 
odpłynie do Jaffy, zkąd przedsięweźmie po- 
dróż do Damasku, wśród przyjaznych okoli. 
czności zwiedzi Palmyrę i Balbeck, a święta 
wielkanocne przepędzi w Jerozolimie. - 

Doniesionem juź było, Że Rząd egipski do. 
zwolił na wolny przywóz zboża zagraniczne» 
go. Rozporządzenie to rozciąga się nawet na 
Kair, którego port w dekrecie z dn. 27, Listo: 
pada r, z. nie był objęty; albowiem ten do- 
zwalał tylko przywozu dla Alexandryi, i to za 
opłatą cła na inne artykuły Żywności ustano- 
wionego. Nowy dekret ogranicza pozwolenie 
to tylko na 3 miesiące, od 1. Grudnia r. z. do 
I. Marca r, b.; ale ponieważ wątpić należy, 
aby przed miesiącem Czerwcem lub Lipcem 
ukazało się na targach zboże egipskie, spodzie- 
wać się więc można, Że Konsulowie zagranie 
czni wyjednają przedłużenie tego pozwolenia, 
"Ich też pośrednictwu winien zwykle lud egip- 
ski małe ulżenia, jakich w nędzy swojej do. 
znaje, Mehmed Ali rozkazał także pewną 
przestrzeń pól, dawnićj na uprawę zboża prze- 
znaczoną, a potem na chodowanie bawełny 
użytą, wrócić do pierwotnego przeznaczenia, 
ażeby tegoroczne Żniwa przyniosły dwa razy 
tylę co przeszłoroczne, 

razylia. 

Do Hawru nadeszły wiadomości z Rio-Ja- 
neiro, według których 5 okrętów brazylijskich 
blokuje już port zbuntowanego miasta Bahia, 
a trzy inne okręty zabierają amunicyą i woj. 
sko, w celu wzmocnienia flotty oblężniczej, 


GAMMA AAA WAP 
Rozmaite wiadomości. 


ZPoznania. — Także z departamentu 
bydgoskiego nadchodzą skargi, Że ciągłe mro» 
zy różne zrządziły szkody, a mianowicie, że 
kartofle pomarzły, Obawiają się także o ozi- 
miny, bo gdy miejscarai wielkie były zaspy 
śniegu, w niektórych okolicach śnieg był tak 
mały, że ledwo pola okrył. — Znaczna także 
liczba bydła zniszczała. — Stan zdrowia mię- 
dzy: ludźmi był ciągle pomyślny i śmiertelność 
mała, Cholera całkiem ustała; ogólnie za- 
chorawało na nie 884 osób; 426 umarło a 458, 


wyzdrowiałę.. Z 7 powiatów departamentu 
bydgoskiego zostały 2, t. j. bydgoski i wągro= 
wiecki od tej zarazy ocalone, —,W ciągu: Śty- 
cznia zmarzło: 13 ludzi, a jednego drzewo za. 
biło. Pożarów 9 zniszczyło przeszło 50.bu- 
dynków.; 'w R RSA zgorzało w nocy 
z d. 12, Da 13., 26 budynków. W GChodzieżu 
pochłonął ogień d, 10,, 15budynków, a. z.po- 
wodu zamarznięcia sikawek trudno było my» 
śleć o gaszeniu. W.Łobżenicy spalił się także 
niestety dopiero przed dwoma laty wystawiony 
dom szkolny I 40 rodzin utraciło tamże cały 
swój dobytek. — Nędza się wzmaga, bo chło: 
pek już prawie nie ma chleba, a po miaste- 
czkach zarobkowość mała, Į na paszy zbywać 
zaczyna a więksi posiedziciele dóbr już teraz 
paszę kupują. Zboże utrzymuje się wprawdzie 
w cenie, , ale rolnik niestety nie ma co sprze- 
dać. — Zegluga zalamowana a handel spiry= 
tusem i irzodą chlewną był małoznacany, — 
Z wyrobionego sukna małą tylko ilość spięnię. 
Żono. — 36 gospodarzy w dobrach królewskich 
spłaciło daniny dominialne. — Dnia 24, Siye 
cznia obchodził w Łobżenicy Pan Hanow, 
Superintendent, swój 50 letni jubileusz i otrzy: 
mał od N, Pana Order Orła Czerwonego 3ciej 
klassy. — W Pile już stanęło po ostatn"m po» 
Żarze 100 domów, licząc w to dom Ziemstwa 
i domy szkolne obydwóch wyznań, - 
. ——— 


W. nocy z d. 23. Listopada, miasto Mexyk 
doznało trzęsienia ziemi, którego długość i 
gwałtowność przechodzi wszystko co dotąd wi- 
dziano; trwało ono minut cztery i pół; rozu: 
miano już, ĉe miasto zaginie w raz ze swemi 
250,000 mieszkańców. Gdyby trzęsienie ziemi 
trwało półtory minuty dłużej, byłoby po mies 
ściea Kołysanie było wolne i podobne do ru: 
chu morskich wałów, Pora nocna powiększała 
okropność tćj. katastrofy, Widziano: ludzi pra. 
wie nagich biegających we wszystkich kierun= 
kach. Wiele domów na przedmieściach zosta« 
ło obalonych, wielę mieszkańców zginęło, Pos‘, 
trzeba będzie 12,000 dollarów dla naprawienia 
katedry, która wiele ucierpiała, 

Kiedy w całćj niemal Europie. użalają się 
powszechnie na ostrość tegorocznej zimy ; 
kiedy w Turynie i Medyolanie dochodził mróz 
do 4 i 8 stopni; — tymczasem w Rrymie raz 
tylko, to jest dnia 3. Stycznia, stał termometr 
przez kilka minut na zero; odtąd atoli ciągle 
wskazuje 10—I2 stopni ciepła. Nie dziw więc, 
że około rgo Lutego widziano już w okolicy 


Baza drzewa wiosennem okryte liściem, 


AaSTRZYGŁ 
świeże otrzymał handel St. Sypniewskiega 
w Poznaniu, < 
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